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Tak się niestety składa, że w chwili obcego zagrożenia gotowi jesteśmy do * 


największych poświęceń w obronie naszych narodowych symboli: białego 
orła na czerwieni, barw białej z czerwoną, „Mazurka Dąbrowskiego”, nato- 
miast w czasie spokoju symbole te obojętnieją wielu ludziom. Namawiamy 
Cię, abyś wraz z Twoim zastępem uczynił coś, aby tę sytuację zmienić. Jestto 
wielkie pole do działania, wymagające wiedzy, umiejętności postępowania, 
a nawet, w niektórych wypadkach odwagi. 

Od czego zacząć? Od przeczytania, a później przestudiowania tego, co na 
dalszych stronach zotało napisane i przedstawione w formie ilustracji. Na 
zbiórce dowiedz się, co w tych sprawach jest członkom zastępu znane, a co 
jest im jeszcze obce. Postaraj się zastęp sprawą symboli narodowych zainte- 
resować przez wygłoszenie gawędy, lub przeczytanie uprzednio wybranych 
fragmentów z naszej broszury. Może wywiąże się też dyskusja. Podtrzymaj ją 
i zmierzaj do tego, aby zastęp podjął zadanie zapoznania się z dziejami 
naszego godła i barw narodowych. Zaproponuj konkurs-quiz (znajdziesz opis 
na jednej z dalszych stron) i poświęć część najbliższych zbiórek na poznanie 
przez zastęp historii symboli oraz zasad ich używania. 

Kolejnym etapem może być przeprowadzenie zwiadu w Twojej wsi, mieś- 
cie, dzielnicy w celu wyśledzenia przykładów niewłaściwego używania tych 
symboli. Być może wykryjecie wiszące jeszcze od 1 Maja flagi, brudne już 
i wypłowiałe, godła państwowe zawieszone w miejscach nie sprawiających 
wrażenia honorowych, a nawet w miejscach właściwych ale zaniedbanych 
i zakurzonych. Rozpoznanie to ważny, ale tylko początkowy etap zadania. 
Następny będzie trudniejszy: trzeba rozmawiać z właścicielami lub dozorcami 
domów, na których niepotrzebnie wiszą flagi lub szturmówki. Zwrócić uwagę, 
a być może nawet pomóc zdjąć, wyprać i wyprasować. Zdjęcie godła 
z miejsca, w którym być nie powinno, należy też do gospodarza. Trzeba go do 
tego przekonać. Jeżeli chodzi o godła zaniedbane — trzeba zaproponować, że 
Wasz zastęp umyje je, oczyści. Czy to będzie proste? Wcale nie. Wykrycie 
i wytknięcie czyjegoś zaniedbania wywołuje u winnego wstyd i niezadowole- 
nie. Może to wyrazić w formie wcale dla Was nieprzyjemnej. Ale zgóry musisz 
się uzbroić w cierpliwość i odwagę. Są ludzie mądrzy, którzy twierdzą, że 
odwaga cywilna jest trudniejsza od wojennej. Harcerzom przystoi być odważ- 
nymi we wszystkich możliwych sytuacjach, nie tylko w czasach wojen, ale 
w czasie pokoju także. Wypróbuj siebie i zastęp! ń 

Na koniec o tym, czego nasza broszurka nie zawiera. Godło, w formie 
orzełka na czapkach i hełmach towarzyszyło dwieście lat wojsku polskiemu, 
powstańcom, a teraz też umundurowanej służbie kolejarskiej, pocztowej, 
leśnej i innej. Ma on swoje bardzo interesujące dzieje, podobnie jakwojskowe 
sztandary, bandery i inne znaki oparte o barwy narodowe. Ale informacji 
o tym nie znajdziesz wewnątrz numeru. Poza wzmianką nie ma też nic 
o hymnie państwowym. 

Po prostu nie wszystko da się pomieścić na 16 stronach broszurki. Nie 
znaczy to, że rezygnujemy z uzupełnienia tego braku. Być może jeden 
z kolejnych numerów „Biblioteczki” będzie poświęcony dziejom ,„Mazurka 
Dąbrowskiego”, znakom Sił Zbrojnych oraz polskiemu nakryciu głowy — 
rogatywce. 

Numer, który trzymasz w rękach składa się z materiałów opracowanych 
przez hm. PL Franciszka Dębskiego. : 

ż Czuwaj! 
„ŚWIAT MŁODYCH” 














— Kto ty jesteś? 

— Polak miały. 

— Jaki znak twój? - 
— Orzeł Biały. 


Na K zaczyna się „Katechizm małego 

Polaka”, którego w czasach nie. 
woli uczyło się wraz z mową prawie każde 
dziecko na naszych ziemiach. 

O to nie troszczyła się obca dla Polaków 
szkoła, a tylko rodzinny dom był miejscem, 
w którym dzieci dowiadywały się, kim są 
i jakie są symbole ich narodu, W czasach, 
kiedy nawet posługiwanie się mową ojczystą 
w szkole było zakazane, posiadanie znaku 
białego orła, śpiewanie „Mazurka Dąbrow- 
skiego” czy „Roty” było najsurowiej karane. 
Wówczas były najbardziej bliskie sercu Pola- 
ków, symbolizowały ich narodową dumę 
i godność. Znak białego orła, barwy biała 
i czerwona były czymś najdroższym, o co 
trzeba było walczyć i ponosić ofiary. 

Dały temu świadectwo dzieci Wrześni póź- 
niej młodzi bojownicy o odrodzenie państwa 
polskiego po pierwszej wojnie światowej 
oraz obrońcy tego państwa w 1939 r. i milio- 


O Lechu, 


B ł skwarne, letnie popołud- 
Y nie. Słońce poprzez koro- 
ny wysokich drzew swymi promieniami 
sięgało jeszcze poszycia. W lesie pano- 
wała trwoga. W szalonym galopie prze- 
biegały rodziny jelenie i sarnie, z hała- 
sem uciekały dziki z małymi, nawetstary 
żubr jakby z ociąganiem spieszył w tym 
samym kierunku. Na końcu bardzo szyb- 
ko, jak na swój wygląd, podążał za inny- 
mi pan puszczy — brunatny niedźwiedź. 
Znakiem, że niebezpieczeństwo jest tuż 
tuż, był wrzask lecących między drzewa- 
mi srok. 
/ 
Na polanę leżącą nad brzegiem rozle- 
głego jeziora wypadł konny patrol. Kilku 
młodych ludzi było ubranych w lekkie 
płócienne koszule i spodnie, a kołpaki, 
szerokie skórzane pasy, oszczepy w rę- 
kach i miecze przy boku mówiły same za 
siebie. Patrol zatrzymał się, poczem roz- 
dzielił i zaczął okrążać jezioro. Okazało 
się, że za pierwszym jeziorem jest pas 
grzęzawisk, a za nimi znów następne 
jezioro i znów bagniska. Dopiero za trze- 
cim jeziorem obie części patrolu spotka- 
ły się. Od wschodu, między te jeziora 
wciskało się wyniosłe wzgórze porosłe 
olbrzymimi, starymi dębami. Patrol po 
krótkiej naradzie ruszył w drogę powrot- 
ną. Gdy dotarł do polany nad pierwszym 
jeziorem, właśnie zaczął się na nią wle- 
wać strumień ludzi pieszych, konnych 
| na wozach ciągnionych przez woły. 
Jadący na czele, lepiej od innych ubrany 
i uzbrojony mężczyzna, dał znak, aby się 
zatrzymano. Dowodzący patrolem pod- 
jechał do niego i składał raport ztego, co 
zobaczył, wskazując ręką parę razy 
w kierunku niewidocznego stąd wzgó- 
rza. Na koniec dźwięk rogu obwieścił 
postój i rozbicie biwaku na noc. 





Wóz za wozem wjeżdżał na polanę 


ny rodaków, którzy gdzie tylko było możliwe, 
walczyli ze śmiertelnym wrogiem — Niemca- 
mi faszystowskimi. Orzełek na czapkach i heł- 
mach wiódł żołnierzy i partyzantów do wiel- 
kiego boju o istnienie, aż na kolumnie zwycię- 
stwa w Berlinie załopotała biel i czerwień 
naszej flagi. 

Od tych czasów upłynęło blisko czterdzieś- 
ci lat. Oromny szmat pokojowego czasu od- 
budowy i rozwoju, pracy i nauki. Bieli z czer- 
wienią towarzyszy robotnicza czerwona flaga 
oraz zieleń rolniczego sztandaru, symbole 
sojuszu będącego podstawą władzy w Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. W czerwcu 
ustrojone barwami państwowymi lokale wy- 
borcze będą świadkami ważnego aktu: po- 


wołania z woli ludu pracującego rad narodo- 
wych -— gospodarzy gmin, miast i woje- 
wództw. To wielkie święto, dlatego wywie- 
szanie godeł, flag, barw białych i czerwonych 
będzie rzeczą oczywistą, podkreślającą po- 
wagę i znaczenie tego wydarzenia. 

Wkrótce też, 22 Lipca obchodzić będziemy 
czterdziestą rocznicę powołania do życia Pol- 
ski Ludowej. Znów na budynkach pojawią się 
flagi, na ważnych państwowych obiektach 
również godła z białym orłem. Każdy powie: 
jakie piękne i jakie dostojne są barwy i herb 
naszego państwa, ale niewielu może dodać: 
jak wspaniałą mają one historię, jak wiele 
znaczą i znaczyły w tych ośmiu wiekach, 
odkąd pojawił się srebrny orzeł na purpurze. 


W styczniu 1980 roku Sejm PRL uchwalił 
ustawę, w której stwierdza: 

„Ukształtowane i utrwalone przez pokole- 
nia symbole Narodu i Państwa Polskiego — 
orzeł biały, biało-czerwone barwy i «Mazu- 
rek Dąbrowskiego» — wyrażały zawsze mi- 
łość Polaków do Ojczyzny oraz dążenie do 
jedności Narodu, niepodległości, integral- 
ności Państwa, dbałość o dobro i rozwój 
Polski, dążenie do zapewnienia Narodowi 
i Państwu godnego miejsca wśród innych 
narodów i państw. Godło, barwy i hymn 
łączyły iłączą wszystkich Polaków z krajuiza 
granicą. Są trwałymi znamionami tożsamoś- 
ci, honoru, dumy i godności Narodu”. 

Każdy młody człowiek, a harcerz w szcze- 
gólności powinien więcej wiedzieć niź wie 
o tych symbolach. Symbolach samego sie- 
bie, bliskich i dalekich, wielu milionów Pola- 
ków. W tym właśnie ma pomóc ten numer 
„Biblioteczki Zastępowego”. 





początkach grodu dziś Gnieznem nazywanego 
oraz wyborze srebrnego orła na czerwieni 


za znak wszystkich Lechitów 


i ustawiał się w wielkim półkolu za- 
mkniętym brzegiem jeziora. Pierwsze 
zeskoczyły na ziemię dzieci i z krzykiem 
pobiegły nad jezioro, w którym zaraz 
zaczęły brodzić i chlapać się. Mężczyźni 
też nad wodę wiedli konie i wyprzężone 
woły. Niewiasty zdejmowały z wozów 
kotły i sakwy z zapasamiżywności. Dzie- 
wczęta zbierały chrust i grubsze gałęzie 
na ogniska. W różne strony ruszyły na 
czaty grupki zbrojnych. 

Na środku polany tymczasem toczyła 
się narada. Przewodniczył jej wódz, ten 
sam, który to wszystkich na polanę 
wprowadził. Był to mężczyzna w sile 
wieku, postawny i dumny. Słuchał naj- 
pierw zebranych wokół niego posiwia- 
łych starców, później młodszych spo- 
śród grona, aby na koniec obwieścić 
swoją wolę. Wszyscy wstali, wsiedli na 
konie i udali się za dowódcą patrolu, 
który tu był pierwszy. Zmierzali w stronę 
wzgórza. Po drodze zatrzymywali się, 
wbijali miecze głęboko w ziemię, wydo- 
bytą glebę rozcierali w palcach i oglądali 
starannie. U podstawy wzgórza miecz 
jednego zagłębiony w ziemi niespodzie- 
wanie zazgrzytał. Zaczęto wobec tego 
w tym miejscu kopać. Wkrótce wydoby- 
to duży gliniany garnek, wypełniony 
drobnymi kawałkami sczerniałych koś- 
ci. Poszerzony otwór w ziemi ujawnił, że 
garnek mieścił się w czworoboku ułożo- 
nym z kamieni. Zapanowała nabożna 
cisza. Do przodu wysunął się starzec 
z długą siwą brodą iwieńcem dębowym 
na głowie. Z szacunkiem wziął w ręce 
garnek, długo i starannie oglądał, a na- 
stępnie położył go w miejscu, skąd zo- 
stał wydobyty. Gestem nakazał zasypa- 


nie dołu ziemią. Wzniósł w górę ręce 
i patrząc w stronę nisko już stojącego 
słońca powiedział drżącym głosem: 


l 


— Duchy naszych przodków przypro- 
wadziły nas na ziemię, gdzie bardzo 
DOKOŃCZENIE NA STR. 4 





4 (grzac. 


DOKOŃCZENIE ZE STR. 3 
AN ACKZERA LISĄ 


dawno temu żył lud nam pokrewny, 
który miał ten sam obyczaj i wiarę, a na 
pewno też bliską nam mowę. Uszanuj- 
my szczątki tych, którzy przed nami tu 
byli i złóżmy im ofiarę. 

Ten i ów podchodził do koni i z juków 
wydobywał skórzane bukłaki, z których 
wylewałna mogiłę po parę kropli miodu 
lub innego napoju. Dopełniwszy obrzę- 
du znów wszyscy wsiedli na konie, które 
nie bez wysiłku zaczęły się zaraz wspi- 
nać na zbocze wzgórza. Z najwyższego 
miejsca roztaczał się wspaniały widok. 
Z trzech stron wzgórze otaczały trzy bły- 
szczące jeziora. Za nimi stał wysoki 
ciemny bór. Na jego tle, w oddali wspi- 


nały się do nieba wstążki dymów z licz- 
nych ognisk. To by owisko. 
Nagle, nad.stoją bez r ESY 
i końmi, na najwyższym dębie najpierw 
rozległ się trzepot skrzydeł, a za moment 
wrzask licznych piskląt. Wódz zadarł gło- 
wę i z wszystkimi obserwował jak wielka 
orlica karmi siedzące w gnieździe swoje 
młode. Za chwilę wzbiła się w niebo 
i poszybowała nad jezioro. Właśnie w je- 
go lustrze odbijała się czerwienią zorza 
zachodzącego słońca. Ptak obniżył lot 
i oświetlony ostatnimi promieniami 
słońca znalazł się na tle tej czerwieni. 
Szeroko rozpostarte skrzydła błyskały 
srebrem, kiedy zataczał coraz większe 
kręgi. Wszyscy stali jak urzeczeni. 
W pewnym momencie orzeł zwinął 


skrzydła, wysunął do przodu nogi uzbro. 
jone w wielkie szpony i runął jak kamień 
w jezioro. Zniknął na moment Pod wo. 


dą, kiedy wydostał się nad powierzch. 


nię, trzymał w szponach wielką, trzepo. 
czącą się rybę. Z trudem wzniósł si 
w górę i poleciał w stronę brzegu, Wódz 
zwrócił konia w tę stronę i powiedział: 

— Gniazda tych orłów świadczą, że 
tutaj nie tylko ziemia żyzna, ale i wod 
rybne. Wszystkie znaki wskazują, że do- 
szliśmy do celu. Tu już nasze plemię na 
zawsze pozostanie. Na tym wzgórzu po- 
wstanie gród, który od orlich gniazd * 
Gniezdnem nazwiemy. A srebrnego orłą 
na czerwieni obieram za najświętszy 
znak nasz i wszystkich Przyszłych 
pokoleń. 





ORZEŁ BIAŁY 
—ZNAK 
POLAKÓW 


Od najdawniejszych cza- 


sów plemiona, ludy 
i państwa obierały sobie jakieś 
znaki odróżniające je od siebie. 
Pierwsze znaki najczęściej wiąza- 
ły się z wojnami i wierzeniami. 
Uważano za korzystne, aby 
oprócz ludzi w walkach brały 
udział również siły nadprzyro- 
dzone. Plemiona na niższym 
szczeblu rozwoju wierzyły, że 
wywodzą się od określonego 
zwierzęcia, rośliny czy rzeczy nie- 
ożywionej. Podobizna takiego 
przodka (totem) była strzeżona 
i czczona, a w razie potrzeby za- 
bierana na wyprawy zbrojne. Du- 
chy przodków miały odebrać od- 
wagę przeciwnikom, a ponadto 
pomagać swoim w czasie walki, 
sprowadzającej się zwykle do 


mnóstwa pojedynków. Oczywiś- - 


cie, druga strona też miała swój 
znak i spodziewała się nie mniej- 
szej pomocy od duchów włas- 
nych przodków. U zwycięzcy 
umacniała się wiara w ich skute- 
czną interwencję, u zwyciężo- 
nych przeświadczenie, że klęska 
jest skutkiem gniewu własnych 
opiekunów. 


W czasach starożytnych 
w Egipcie i Mezopotamii uzna- 
wano niektóre stworzenia za 
święte. Dlatego wyruszając na 
wojnę zabierano ze sobą podo- 
bizny tych stworzeń lub sprepa- 


4. rowany oryginał, np. wypchane-. 


go sępa. Cel był ten sam — uzy- 
skanie pomocy bogów w roz- 
strzygającej walce. Znaków i to 
różnych było wiele, bo i bogów 
wówczas nie brakowało, a im 
więcej ich zmobilizowano, tym 
mocniej wierzono w zwycięstwo. 
Aby bogowie mieli wgląd w sytu- 
ację, ich podobizny (posążki, ob- 
razy) niesiono wysoko nad gło- 
wami zbrojnego tłumu. Spełnia- 
ły wówczas funkcję dodatkową: 
pozwalały orientować się, gdzie 
są swoi, gdzie nieprzyjaciel, 
i gdzie wśród swoich znajduje się 
dowództwo, które zwykle trzy- 
mało się blisko znaku. Bywało, że 
pierwszym celem bitwy było 
zdobycie znaku nieprzyjaciela, 
a tym samym zneutralizowanie 
działania sił nadprzyrodzonych, 
które go wspierały. Faktycznie, 
utrata znaku często powodowała 
załamanie się wiary w zwycięs- 
two i przegranie bitwy. Ale zda- 
rzało się, że zagrożenie lub dosta- 
nie się w ręce nieprzyjaciół znaku 
wywoływało wyjątkową zaciek- 
łość. Tak, czy inaczej, zawsze 
można było udowodnić, jak wiel- 
ką rolę w walce spełniały wspo- 
magające ludzi moce. 


Podobnie rzecz się miała u sta- 
rożytnych Greków. -Miasta-pańs- 
twa posiadały własnych bogów- 
opiekunów. Stąd też na tarczach 
lub zbrojach figurowały albo ob- 

„razy, tych bogów, .albo symboli- 


zujące ich zwierzęta, np. Atenę 
symbolizowała sowa, Zeusa — 
orzeł, Artemidę — jeleń. Ale ist- 
niał też jeden znak noszony na 
tarczach przez Greków zamiesz- 
kujących różne strony swojej oj- 
czyzny i liczne kolonie. Była to 
głowa Meduzy — kobiety z węża- 
mi zamiast włosów. Miała mieć 
tę właściwość, że zabijała każdą 
istotę, na którą spojrzała. Jej wi- 
zerunki miały przerazić nieprzy- 
jaciół. 


Wśród znaków, podobizna 
orła cieszyła się w starożytności 
szczególnym powodzeniem. Na 
1800 lat przed naszą erą potężne 
państwo Hetytów w Azji Mniej- 
szej obrało sobie za znak dwugło- 
wego orła. Później orzeł (jedno- 
głowy) stał się znakiem państwa 
Persów, Egiptu Ptolomeuszów, 
od którego znak ten zapożyczyli 
Arabowie. Jak to już było 
wspomniane, symbolem ojca 
bogów greckich Zeusa był orzeł 
trzymający w szponach groty 
piorunów. Od Greków, wraz z ca- 
łą mitologią, przejęli ten symbol 
Rzymianie dodając go swemu 
najwyższemu bóstwu — Jowiszo- 
wi. Legiony rzymskie obierały 
sobie różnych bogów na swoich 
opiekunów, ale najczęściej, co 
jest zrozumiałe, obierały najpo- 
tężniejszego spośród nich — Jo- 
wisza. Dlatego powszechnym 
znakiem wojsk Rzymu był orzeł 


niesiony na wysokiej żerdzi. Wy- 
konany był zwykle z brązu 
i przedstawiał ptaka opierające- 
go się nogami na poprzeczce, 
z rozwiniętymi skrzydłami roz- 
prostowanymi na boki lub opu- 
szczonymi w dół. Całość uzupeł- 
niały wieńce, napisy, ozdobne ta- 
rcze, a czasami płat przewieszo- 
nej barwnej tkaniny. Orzeł po 
pewnym czasie stał się symbo- 
lem rzymskich cesarzy (którzy 
często mianowali się bogami), 
znalazł się na monetach, pomni- 
kach, budynkach publicznych. 
Symbolem Rzymu, ale nie go- 
dłem państwa, było wyobrażenie 
wilczycy karmiącej dwóch ma- 
łych chłopców (mitycznego Ro- 
mulusa założyciela miasta Rzy- 
mu oraz jego brata-bliźniaka Re- 
musa). Często ten symbol wystę- 
pował też na znakach legionów. 
Znacznie później, bo dopiero 
w XI wieku, dwugłowy złoty orzeł 
na czerwonym tle staje się go- 
dłem cesarzy bizantyjskich. Dwu- 
głowego orła używają jako swe- 
go osobistego znaku książęta ru- 
scy, władcy Serbii, a nawet odle- 
głych Niderlandów. Długłowy 
orzeł został przyjęty za znak ca- 
rów moskiewskich, a także przez 
cesarzy austriackich. Były to orły 
czarne na złotym (żółtym) tle. 
Dzisiaj jedyne państwo, którego 
godłem jest dwugłowy orzeł, to 
Ludowa Republika Albanii (czar- 
ny na czerwonym tle, bez koro- 
ny, z pięcioramienną gwiazdą 
nad głowami). Orzeł jednogło- 
wy, jak głosi legenda, został przy- 
wrócony jako znak odnowionego 
cesarstwa na Zachodzie przez 
Karola Wielkiego w roku 800. Do- 
piero w drugiej połowie XII wie- 
ku przyjęto czarnego jednogło” 
wego orła za symbol cesarstwa 
rzymskiego narodu niemieckie- 
go. Orzeł obok lwa staje się w Eu- 
ropie najczęściej używanym zna- 
kiem  herbowym — państw, 
księstw, miast, rodów. 
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ORZEŁ BIAŁY — 
ZNAK POLAKÓW 
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Między legendą 
o Lechu, 
a prawdą 
o Łokietku 


Tak się składa, że z czasów, 
kiedy formowało się nasze godło 
państwowe, nie ma o nim zbyt 
wiele wiadomości w źródłach pi- 
sanych. Najstarszy nasz kroni- 
karz Gall Anonim wspomina, że 
wojska Bolesława Krzywoustego 
używały w walce „znaków pol- 
skich” (signa polonica), ale jak 
one wyglądały, nic nie pisze. Póź- 
niej Wincenty Kadłubek odnoto- 
wał, że oddziały Kazimierza Spra- 
wiedliwego nosiły w boju „znak 
zwycięskiego orła”, ale nic bliż- 
szego o nim nie podaje. Nieco 
zamieszania wprowadza tekst 
młodszej nieco kroniki czeskiej 
w sprawie naszej chorągwi: 
„sztandar czarny jak węgiel z bia- 
łym orłem unosi się nad polskim 
orszakiem”. | to wszystko, co zo- 
stało zarejestrowane w kroni- 
kach. Ale pozostają jeszcze świa- 
dectwa „nie pisane” w postaci 
monet, pieczęci oraz rysunków, 
obrazów, rzeźb. Na monecie Bo- 
lesława Chrobrego występuje 
znak ptaka, w którym można się 
dopatrywać orła, ale też gołębia, 
koguta, pawia. Podobnie ma się 
sprawa z podobiznami ptaków 
na monetach Bolesława Kędzie- 
rzawego i Władysława Wygnań- 
ca. Wyraźniej występuje orzeł na 
monetach Kazimierza Sprawie- 
dliwego. Jest to już koniec XII 
wieku. Zaraz na początku nastę- 
pnego wieku pojawiają się znaki 
orła w postaci heraldycznej i nie 
budzącej wątpliwości na pieczę- 
ciach książąt małopolskich, wiel- 
kopolskich i śląskich. Z tego war- 
to zapamiętać, że orzeł na pieczę- 
ci księcia Leszka Białego, włada- 
jącego Małopolską, pochodzi 
z ok. 1224 roku. Mamy podstawę, 
by stwierdzić, że pod koniec XII 
i na początku XIII wieku książęta 
przeważającego obszaru rozbitej 
na dzielnice Polski na pewno uży- 
wali orła jako swego znaku. 


Tyle historia — resztę mogą wy- 
pełnić domysły i hipotezy. Może 
być ich tyle, ilu autorów zajmują- 
cych się tą kwestią. Można do 
istniejących już dołączyć nastę- 
pujące opowiadanie: 


Polanie, którzy z rodzimego 
Gniezna rozpoczęli proces pod- 
porządkowywania sobie innych 
plemion lechickich, w połowie IX 
wieku posiadali swoje znaki, któ- 
re nosili do boju, a które otaczali 
wielką czcią. Znaki te wiązały się 
z wierzeniami, w których rolę 
główną spełniały bóstwa zawia- 
dujące siłami przyrody. W czasie 
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pokoju znaki spoczywały w świą- 
tyni pod opieką kapłanów. Przy- 
jęcie chrztu przez Mieszka li prze- 
chodzenie ludności na nową wia- 
rę pociągnęło za sobą całkowite 
zniszczenie starych znaków sym- 
bolizujących pogaństwo. Nie 
obyło się to bez konflitków, ale 
władza książęca złamała próbę 
oporu. W miejsce starych zna- 
ków wprowadzono nowy. Był 
nim krzyż. Na tarczach wojowni- 
ków, na monetach pojawia się 
równoramienny krzyż z czterema 
kółkami lub punktami między ra- 
mionami. Znak ten ma informo- 
wać chrześcijańskich Czechów 
i Niemców, że mają już do czynie- 
nia ze współwyznawcami. 


Skąd o tym wiemy? Na dena- 
rach Mieszka I, Bolesława Chrob- 
rego i Bolesława Krzywoustego 
występuje ten właśnie znak krzy- 
ża z czterema kółkami-punktami 
między ramionami. Być może to 
są właśnie owe „signa poloni- 
ca”. Władysław Herman i Henryk 
Brodaty używali jako znaku oso- 
bistego takiego krzyża osadzone- 
go na półksiężycu zwróconym 
rożkami do góry. Ten właśnie 
znak przeniesiony został na pierś 
i skrzydła orła. Odtąd tym odróż- 
niał się orzeł śląski od orła — zna- 
ku Małopolski. 


A skąd się mógł wziąć znak 
orła, jeśli nie od legendarnego 
Lecha? Domysły są różne. Już 
nasz najznakomitszy kronikarz 
Jan Długosz pisał, że cesarz Otto 
Ill w 1000 roku „Orła Białego na- 
dał jemu (tj. Bolesławowi Chrob- 
remu) i całemu królestwu pol- 
skiemu jako wieczysty znak, aby 
podobnie jak cesarstwo rzym- 
skie, które mając takiż znak, tylko 
w kolorze czarnym, podbiło 
wszystkie narody germańskie, 
używając takiegoż znaku, tylko 
na polu czerwonym, podporząd- 
kował sobie pozostałe ludy sło- 
wiańskie i pogańskie”. Niestety, 
przypuszczenie Długosza rozmi- 
jało się z faktami historycznymi. 
Cesarz Otto nie mógł Chrobremu 
nadać znaku wzorowanego na 
swoim, bo sam takiego jeszcze 
nie miał. Czarnego jednogłowe- 
go orła przyjął Henryk IV za znak 
władzy cesarskiej w końcu XII 
wieku, prawie równocześnie 
z pojawieniem się orła jako znaku 
polskich Piastów. Wydaje się, że 
najbliższe prawdy jest Drzypusz- 
czenie, że Piastowie na czele 
z księciem-princepsem przyjęli 
orła za znak swojego rodu pod 
koniec XII wieku pod wpływem 
można rzec — mody rozpowsze- 
chniającej się w Europie. Z sąsia- 
dów, nie tylko cesarstwo nie- 
mieckie przybrało sobie orła za 
godło. Na początku XIII wieku 
czarnego orła na srebrnym tle 
przyjął czeski ród panujący Prze- 
myślidów, a w połowie tegoż 


wieku trzeci sąsiad — halicki ksią- 
żą Daniel Romanowicz= dwugło- 
wógó orła bizantyjskiego. 


Książąta ruscy wkrótce zamie- 
nili orła na lwa, nieco później 
uczynili podobnie Czesi. Na pol- 
skiej ziomi, rozbitej na dzielnice 
przy godle orła trwali Piastowie 
śląscy, a znak orła białogo na 
czerwonym tle utrwalił sią jako 
herb dzielnicy senioralnej — Zie- 
mi Krakowskiej. Mimo ustalenia 
w testamencie Bolesława Krzy- 
woustego zasad dziedziczenia tej 
dzielnicy i związanego z tym 
zwierzchnictwa nad pozostałymi 
dzielnicami, wkrótce wybuchły 
walki między Piastami o tron kra- 
kowski. Kto na nim zasiadł, lub 
miał taki zamiar, używał znaku 
orła białego na czerwonym polu. 
Niektórzy z książąt mieli zamiar 
posunięcia się dalej i przez pod- 
porządkowanie sobie wszystkich 
ziem doprowadzenie do zjedno- 
czenia Polski. Odbudowa króles- 
twa z całą jego potęgą staje się 
celem nie tylko ambitnych ksią- 
żąt, ale w coraz większym sto- 
pniu stanu rycerskiego i miesz- 
czaństwa. Symbolem tych dążeń 
staje się korona umieszczona na 
głowie krakowskiego orła. Tak 
czyni Przemysł II, który w 1295 
roku umieszcza na swojej majes- 
tatycznej pieczęci takiego właś- 
nie orła w koronie. Na grobowcu 
Henryka IV Probusa umieszczo- 
no m. in. herb: z orłem w koronie. 
Wiemy, że książę ten również 
zmierzał do zjednoczenia Polski. 


Zbliżał się czas faktycznego 
zjednoczenia Polski i wyniesienia 
symbolu Ziemi Krakowskiej — 
białego orła na czerwieni, uwień- 
czonego koroną — do godności 
znaku całego państwa. 


Pięć wieków 
państwowego godła 
w Polsce 
szlacheckiej 


(1320—1863) 


Książę kujawsko-łęczycki Wła- 
dysław, zwany Łokietkiem, pie- 
czętował się znakiem wyobraża- 
jącym połowę orła i połowę lwa. 
Obie połówki (w układzie piono- 
wym) miały barwę czarną a tło 
żółte. Kiedy jednak po wielolet- 
nich walkach z Czechami zasiadł 
na tronie krakowskim, za znak 
zjednoczonego i wyzwolonego 
królestwa przyjął białego orła ze 
złotą koroną na czerwonym polu. 
Za datę ustanowienia godła pań- 
stwowego Polski przyjmuje się 
rok koronacji Władysława Łokiet- 
ka na króla polskiego — 1320. 


Różny bywał kształt i wykrój 
tarczy. Otrzymywał i tracił różne 
dodatki. Ale trwał niezmiennie 
ten sam: Biały Orzeł na czerwo- 
nym polu. Mało jest państw na 
świecie, które przez tyle wieków 
utrzymały swoje godło. Orzeł 
zmieniał swój kształt pod wpły- 
wem panujących upodobań, sty- 
lów i epok. Najpierw był to orzeł 


gotycki. Najczęściej wyst. 
na zbliżonej do trójkąta 
a to już narzuca ogólny kształt 
orła. Dość duża głowa z dziobem 
uniesionym do góry i stosunko- 
wo krótką szyją wyrasta z mocne. 
go korpusu. Szeroko rozwartę 
skrzydła mają pióra zwróconę 
w dół, Nogi krótkie o długich pal- 
cach, ogon w kształcie wachlarzą 
spiątego u góry pierścieniem, 
Orzeł może, ale nie musi, posia. 
dać przepaskę przez pierś j skrzy. 
dła. Na przykład orzeł na pieczęci 
majestatycznej Łokietka taką po- 
siada, a na podobnej pieczęci Ka. 
zimierza Wielkiego juź jej nie ma, 
Orzeł gotycki z ich czasów należy 
do znaków mocno wystylizowa- 
nych i czystych z punktu widze- 
nia heraldyki. Odtąd teź na wiele 
wieków orzeł otrzymuje koronę 


<powął 
tarczy, 


Od układu w Krewie, tj. 1385 
roku, który był początkiem związ- 
ków Polski z Litwą, obok Orła, 
pojawia się znak Pogoni. Postać 
konnego rycerzaz podniesionym 
mieczem, z tarczą, na której na- 
kreślony jest krzyż o podwójnych 
ramionach („apostolski”'), jest 
biała, a tło czerwone. Pogoń była 
osobistym znakiem Jagiełły, 
odziedziczonym po ojcu, Olgier- 
dzie. Pogoń staje się za Jagiełły 
godłem Wielkiego. Księstwa Lite- 
wskiego i coraz częściej wystę- 
puje obok Białego Orła — godła 
Królestwa Polskiego. Orzeł za- 
wsze występuje po prawej, bar- 
dziej honorowej stronie, Pogoń 
po lewej. W niektórych przypad- 
kach Orzeł ma zwróconą głowę 
w stronę Pogoni, a więc w lewo. 
Ściślejsze związki z Litwą dopro- 
wadzają do stworzenia unii 
dwóch państw w jeden orga- 
nizm. Król polski jest równocześ- 
nie wielkim księciem Litwy. Znaj- 
duje to odzwierciedlenie w go- 
dle. W miejsce dwóch godeł 
wprowadza się jedno, dwudziel- 
ne, posiadające na prawej poło- 
wie Orła, a na lewej — Pogoń. 
Jeszcze częściej występują godła 
czwórdzielne, na których oba 
znaki występują przemiennie: 
u góry Orzeł po prawej, Pogoń po 
lewej, na dole odwrotnie — Po- 
goń po prawej, Orzeł po lewej. 
Godła te posiadają stylizację póź 
nogotycką, która za dwu ostat- 
nich Jagiellonów zostanie zastą- 
piona renesansową. Piękny 
w swej surowości Orzeł zostaje 
zastąpiony podobizną lżejszą, 
mniej heraldyczną, ale bardziej 
artystyczną. Skrzydła unoszą się 
do góry, ogon rozwija się, rozcza- 
pierzone dotąd szpony zginają 
się. W miejsce tarczy zbliżonej do 
trójkąta lub zaokrąglonej u dołu, 
pojawiają się nowe, różne 
w kształcie. Zygmunt Stary i Zyg- 
munt August wprowadzają no- 
wy zwyczaj. Orzeł jest oznaczony 
monogramami królów (literą 
„S” Sigismundus i literami „SA 
Sigismundus Augustus). Od te- 
go czasu na piersiach orła lub 
w środku godła Unii Polsko-Lite- 
wskiej pojawiały się herby rodo- 
we królów. Miało to miejsce już 
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w epoce baroku, w której orzeł 
ulegał kolejnym zmianom kształ- 
tu. Najwięcej zmieniała się sama 
tarcza, która bywała owalna, 
czworokątna, a najczęściej boga- 
to powycinana. Sam orzeł stał się 
jakby przysadzisty, w każdym ra- 
zie stracił nieco na wyrazie i war- 
tości artystycznej. 


Za niektórych królów, oprócz 
korony orzeł otrzymuje inne re- 
galia: (symbole władzy monar- 
szej) berło i jabłlko. Król Michał 
Korybut Wiśniowiecki zaopatrzył 
orła bogato: na głowie korona, 
w łapie prawej berło, w lewej 
miecz, a na piersiach jabłko kró- 
lewskie. U schyłku Rzeczypospo- 
litej szlacheckiej kształt orła uległ 
wpływom klasycystycznej mody. 
W takiej postaci trwał przez okres 
Księstwa Warszawskiego, z tym 
że czasem w połączeniu z go- 
dłem Saksonii (książę saski Fry- 
deryk August był nominalnym 
władcą Księstwa Warszawskie- 
go). Po roku 1815 Królestwo Pol- 
skie, zwane Kongresowym, uży- 
wało godła złożonego z carskie- 
go czarnego dwugłowego orła, 
na którego piersi znajdowała się 
owalna czerwona tarcza z białym 
orłem. 


W czasie powstania listopado- 
wego obowiązywała dwudzielna 
tarcza z Orłem i Pogonią. Po 
upadku powstania Orzeł polski 
znalazł się wśród wielu innych 
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herbów, na skrzydle orła rosyj- 
skiego. Rząd powstańczy w 1863 
roku używał godła na tarczy trój- 
dzielnej zwieńczonej koroną. 
Oprócz Orła i Pogoni występo- 
wała postać Michała Archanioła 
- znak Rusi. Upadek tego po- 
wstania na 55 lat przekreślił ist- 
nienie państwowości polskiej 
nawet w szczątkowej postaci. 
Biały Orzeł na czerwonym polu 
jako znak wszystkich Polaków 
występował wszędzie, gdzie sta- 
rano się zademonstrować polską 
odrębność lub patriotyzm. W za- 
rosyjskim i niemieckim 
używanie go było karane. Jedy- 
nie w zaborze austriackim pod 
koniec XIX i na początku XX wie- 
ku można było otwarcie posługi- 
wać się Białym Orłem. 


Od odrodzenia 
drugiej 
Rzeczypospolitej 
do Rzeczypospolitej 
Ludowej 


Odzyskanie przez Polskę bytu 
państwowego w. listopadzie 
1918 r. pociągnęło za sobą po- 
trzebę ustalenia godła Rzeczypo- 
spolitej. W pierwszych miesią- 
cach używano różnych wzorów, 
ale już w sierpniu 1919 roku Sejm 
zatwierdził nowe godło: Srebrny 
Orzeł z głową zwróconą w prawo 


ze skrzydłami wzniesionymi 
w górę, ze złotą koroną, dziobem 
i szponami. Pole, na którym spo- 
czywał, było czerwone, kształtu 
prostokąta, Godło to traktowano 
jako tymczasowe. Orzeł nie nale- 
żał do najbardziej udanych 
odmian. 


W roku 1927 wyszła ustawa 
wprowadzająca nową wersję go- 
dła. Zaprojektował ją artysta 
rzeźbiarz, prof. Zygumnt Kamiń- 
ski, wzorując się na orłach z cza- 
sów Stefana Batorego. Ta we- 
rsja, mimo pewnych wad, okaza- 
ła się poprawniejsza z punktu wi- 
dzenia wymagań heraldyki i wy- 
razu artystycznego. Charakierys- 
tyczną cechą było potraktowanie 
postaci orła jako płaskorzeźby. 
Ta odmiana jest nam najbardziej 
znana, ponieważ jest to wzór 
również dziś obowiązujący z tą 
zmianą, że nie posiada on koro- 
ny, nieco zmienione proporcje 
(wydłużony korpus) i niektóre 
drobne szczegóły. 


Pod koniec ostatniej wojny 
działający na terenie ZSRR Zwią- 
zek Patriotów Polskich potanowił 
zaproponować nowe godło przy- 
szłej, wyzwolonej Polski. Miał to 
być orzeł z czasów piastowskich 
dla podkreślenia, że Polska wra- 
ca do granic Mieszka I na Odrę 
i Bałtyk. Natomiast brak korony 
miał mówić o demokratycznym 
i ludowym charakterze przyszłe- 
go państwa. Wzór wybrała Jani- 
na Broniewska, a zatwierdzili 
Wanda Wasilewska i Alfred Lam- 


pe. Orzeł był wzorowany na go- 
dle zdobiącym sarkofag księcia 
Władysława Hermana w kate- 
drze w Płocku, które zostało wy- 
konane dopiero w 1825 roku i nic 
wspólnego z godłem piastow- 
skim nie miało. Według tego 
wzoru wykonane zostały orzełki 
na rogatywkach żołnierzy Dywiz- 
ji Wojska Polskiego im. T. Koś- 
ciuszki, a później innych jednos- 
tek tworzonych przy boku Armii 
Radzieckiej. Taki orzeł widnieje 
na sztandarach wojskowych oraz 
na pierwszych dokumentach 
władzy ludowej wydanych już na 
ziemiach polskich. Później wró- 
cono do orła „przedwojennego” 
czyli wzoru prof. Z. Kamińskiego, 
ale bez korony. W roku 1946 
ogłoszono konkurs na nowy 
wzór godła państwowego, ale 
nie zdecydowano się na przyję- 
cie żadnego z zaproponowa- 
nych. Konstytucja PRL z 1952 r. 
w artykule 103 stwierdza: 


„Godłem Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej jest wizerunek 
orła białego na czerwonym po- 
lu... Szczegóły określa ustawa”. 


Po raz pierwszy takie szczegóły 
ustalone zostały w dekrecie Rady 
Państwa z dnia 7 grudnia 1955 r. 
Dekret ten został zastąpiony 
Ustawą z dnia 31 stycznia 1980 r. 
o godle, barwach i hymnie Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Ale o tym, co Ustawa postanawia 
i jakie wynikają z tych postano- 
wień wnioski, mowa jest w dal- 
szych rozdziałach. 





Jak biel z czerwienią 





barwami Polaków zostały 





1320-1831 


W dniu 7 lutego 1831 roku Sejm 
Królestwa Polskiego podjął nastę- 
pującą uchwałę: 

„„Artykuł 1. Kokardę narodową 
stanowić będą kolory herbu Króle- 
stwa Polskiego i W. X. Litewskie- 
go, to jest kolor biały z czer- 
wonym”. 

Tę datę można przyjąć za formal- 
ne uznanie polskich barw narodo- 
wych. Stało się to o ponad pół tysiąca 
lat później od również formalnego 
przyjęcia białego orła na czerwonym 
polu za godło państwa. 


A co było między koronacją Wła- 
dysława Łokietka, a Sejmem zbun- 
towanego przeciw Rosji Królestwa 
Polskiego w 1831 roku? 

„Używano przeważnie chorągwi 
złożonej z bieli i czerwieni z tym, że 
biel występowała w znaku orła, 
a czerwień w całej płachcie, na której 
ten orzeł się znajdował. Nie była 
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znana natomiast chorągiew państwo- 
wa złożona z dwóch pasów (stref) 
białego i czerwonego. Oprócz czer- 
wonych płacht z orłem występowały 
też chorągwie w innych kolorach. 
Zwykle były to płachty białe, żółte, 
niebieskie i inne, na które naszywa- 
no herb państwowy, tj. Orła Białego 
na czerwonej tarczy lub herb zawie- 
rający jeszcze litewską Pogoń. Na 
takich chorągwiach mogły występo- 


1. Chorągiew piastowska. 2. Chorągiew din zi: Władysława 


Jagiełły 


wać różne dodatki o formie ozdób, 
napisów i inne. 

Chorągiew państwowa, szczegól- 
nie starannie wykonana, spoczywała 
w skarbcu koronnym na Wawelu 
i była wyjmowana w razie wojny, 
albo szczególnie ważnych uroczys- 


tości. Rozwinięta nad wojskami wę- 
drowała z nimi na pola praco. e 


zakończeniu wojny wracała na Wa- 
wel. Na chorągiew składali przysięgę 
królowie, wodzowie ilennicy. Towa- 
rzyszyła koronacjom i pogrzebom 
królów, - przyjmowaniu poselstw 
państw obcych lub innym ważnym 


! W ODER A nad Lchorągwią 
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sprawował od XV wieku chorąży 
wielki koronny. W czasie pobytu 
króla na Litwie chorągwią opiekował 
się chorąży wielki litewski. Podczas 
ważnych uroczystości chorąży stał 
lub jechał po prawej stronie króla. 
Na co dzień oraz przy mniej waż- 
nych okazjach, królowi towarzyszył 
proporzec królewski. Na płachcie, 
znacznie mniejszej, widniał biały 
orzeł na czerwonym tle. Osobno był 
noszony proporzec wielkoksiążęcy 
litewski z Pogonią. Proporce nosili 
chorążowie nadworni. Po prawej 
stronie króla stawał chorąży z pro- 
porcem królewskim po lewej z wiel- 
koksiążęcym. 


1 








W XVI wieku po raz pierwszy 
pojawiła się polska bandera czyli fla- 
ga morska. Była wzorowana na pro- 
porcu królewskim, a więc miała czer- 
woną płachtę z białym orłem. Wcią- 
gali ją na maszt kaprowie (żeglarze) 
w służbie króla Zygmunta Starego 
i Stefana Batorego, a za Zygmunta 
Augusta regularna flota na czele z ga- 
leoną ,„Smok” zbudowaną w Elblą- 
gu (1572). Obok bandery z orłem 
występowała prawdopodobnie rów- 
nież bandera ze znakiem uzbrojonej 
ręki. 

W wieku XVII chorągwie Króles- 
twa miały dużą powierzchnię oraz 
znak z ogromną nieraz ilością szcze- 
gółów. Oto opis chorągwi Zygmunta 
III Wazy, która towarzyszyła jego 
orszakowi ślubnemu z 1605 roku: 
„Płachta chorągwi składa się 
z trzech poziomych pasów, czyli 
brytów, z których dwa są czerwone 
a jeden biały. Pośrodku, pod koro- 
ną otoczona łańcuchem Orderu 
Złotego Runa (Zygmunt III był ka- 
walerem tego orderu) widnieje tar- 
cza czwórdzielna z Orłem, Pogo- 
nią, godłem Szwecji oraz Snopkiem 


- herbem Wazów. Trzy wolne stre- 


fy powiewają na wietrze. ** W tym- 
że, XVII wieku zostały zawieszone 


na kopiach husarii i pancernych pro-- 


porce zwykle złożone z dwóch stref: 


białej i czerwonej oraz znakiem krzy- 


ża. Za królów Sasów przyjęło się 


wych kokardy, jako znaku przyna- 
leżności do formacji królewskiej. 
Znak ten przybył do Polski przez 
Niemcy z Francji i podobnie jak 
tam, miał kolor biały. Za króla Stani- 
sława Augusta Poniatowskiego, na 
przykład, taką kokardę nosiła Kawa- 
leria Narodowa na czerwonej górnej 
części rogatywki (dolna, czyli otok, 
był wykonany z czarnego baranka), 
Pod wpływem rewolucji francuskiej, 
w ostatnich latach XVIII wieku, po- 
jawiły się kokardy niebiesko-biało- 
czerwone jako symbol postępowych 
przekonań. Takie też kokardy nosiły 
Legiony Polskie we Włoszech. Za 
takimi kolorami jako narodowy- 
mi polskimi wypowiadał się Kościu- 
szko. Barwy czerwono-niebieskie 





przyjęli wcześniej konfederaci bar- 
scy,.a rozpowszechniły się w Księs- 
twie Warszawskim. W utworzonym 
przy boku Rosji Królestwie Polskim 
została przywrócona biała kokarda. 
W czasie powstania listopadowego 
początkowo używano kokardy białe, 
ale Towarzystwo Patriotyczne pro- 
pagowało kokardę  trójkolorową 
„symbol europejskiej wolności”. 
Pojawiały się też kokardy białe 
z czerwienią. Ta różnorodność wcale 


nie budująca, stworzyła sytuację, 


w której musiał podjąć decyzję organ 
do tego powołany, tj. Sejm. 

W końcu stycznia 1831 roku poseł 
Zwierkowski złożył w Komisji Orga- 
nicznej wniosek w sprawie kokar- 
dy narodowej i zaproponował barwy 
białą i czerwoną „,na znak, że Orzeł 
biały w czerwonym polu jest her- 
bem odradzającej się ojczyzny”. 
Jak już wiemy Sejm wniosek przyjął 


. O A 
8 noszenie na kapeluszach wojsko- _ i podjął stosowną uchwałę 
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1910-1980 


W roku 1910 odbyła się w Krako- 
wie podniosła uroczystość. Było nią 
odsłonięcie pomnika Władysława Ja- 
gielły w pięćsetną rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem. Wówczas, po raz 
pierwszy, publicznie i masowo użyto 
flag, proporców i wstęg złożonych 
z dwóch poziomych pasów białego 
i czerwonego. Można się umówić, że 
od tego roku chorągiew narodowa 
złożona z białego orła na czerwonej 
płachcie, została zastąpiona przez 
flagę o barwach białej i czerwonej. 
Wówczas dość dowolnie używano 
tych barw, raz czerwony był u góry, 
a biały na dole, i na odwrót. 

Już w czasie trwania I wojny świa- 


w swobodnym boku płachty, Ustą. 
nowiono ponadto wzór proporca 
okrętów wojennych składającego się 
z pasa białego i czerwonego, na któ- 
rym znajdował się krzyż kawalerski, 
a w jego środku ręka zbrojna w miecz 
oraz znaku okrętowego w formie 
długiej wstęgi (25:1) białej i czerwo- 
nej z krzyżem kawalerskim, Krzyż 
kawalerski w kolorze czerwonym 
wypełniał z obu stron białą płachtę 
sztandarów wojskowych. W środku 
tego krzyża na okrągłej tarczy oto- 
czonej wieńcem  wawrzynowym 


znajdował się srebrny orzeł, a na 
drugiej stronie złoty napis: Honor 
i Ojczyzna. 

W roku 1927 uszczegółowiono od- 
cień czerwieni we fladze. Była to 





1. Proporzec rycerski. 2. Chorągiew Zygmunta [1] Wazy. 3. Kokarda 
narodlowa biało-czerwona na czapce żołnierskiej z okresu powstania 
listopadowego. 4. Flaga Prezydenta Rzeczypospolitej. 


towej obchodzono w Warszawie 125 
rocznicę Konstytucji 3 Maja. Komi- 
tet Organizacyjny ogłosił, że ,, na 
zasadzie uchwały sejmowej z 1831 
r. barwami polskimi są biała i czer- 
wona, nie zaś czerwona i! biała, 
toteż na flagach wywieszanych bar- 
wa biała powinna znajdować się 
u góry a czerwona u dołu”. 

Jeszcze dość długo w tej kwestii 
istniały wątpliwości. Nie bez wpły- 
wu był fakt, że również Czesi używa- 
li barw białej i czerwonej powstałych 
z przekształcenia herbu białego lwa 
na czerwonej tarczy. Dopiero utwo- 
rzenie Republiki Czechosłowackiej 
i dodanie niebieskiego klina przy 
drzewcu flagi rozjaśniło sytuację. 

W dniu 1 sierpnia 1919 roku Sejm 
uchwalił ustawę o godle i barwach 
polskich, W punkcie 3 ustawy czyta- 
my: „Za barwy Rzeczypospolitej 
Polskiej uznaje się kolory biały 
i czerwony w podłużnych pasach 
równoległych, z których górny — 
biały, dolny zaś czerwony”, 

Ustawa ta ustalała również, że fla- 
ga poselstwa i konsulatów oraz ban- 
dera handlowa morska będą miały 
umieszczone na środku białego pasa 
godło państwowe. Podobnie wyglą- 
dała flaga wojenna lądowa oraz ban- 
dera wojenna morska, z tym że róż- 


, niły się one trójkątnym wycięciem 


barwa cynobru — barwnika mineral- 
nego 0 mocno czerwonym kolorze. 
W jednym przypadku ustawa z 1919 
roku podporządkowała się najstar- 
szej tradycji: chorągiew Naczelnika 
Państwa (a później Prezydenta Rze- 
czypospolitej) posiadała całą płachtę 
czerwoną, a na niej znak białego orła, 
podobnie jak chorągwie królewskie. 
Do bandery kaprów królewskich 
nawiązywał wzór proporca okręto- 
wego, a znak okrętowy do propor- 
czyków husarii z XVII wieku. 

Do czasów nam współczesnych 
nie dochowała się tylko flaga Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Zmianie 
uległ (od 1955 r.) wzór sztandaru 
jednostek wojskowych. Miejsce 
krzyża kawalerskiego zajęły cztery 
pola powstałe przez podzielenie pła- 
chty przekątnymi. Pole górne i do- 
lne jest czerwone, pola boczne - 
białe. 

Barwy narodowe posiada od CZa- 
sów międzywojennych szachownica 
lotnicza — znak umieszczony na sa- 
molotach bojowych. Obecnie rów- 
nież pojazdy pancerne noszą znak 
szachownicy w kształcie rombu wy- 
dłużonego pionowo. Zastąpiły one 
znak białgo orła na pancerzach. 

* S.K. Kuczyński ,,Barwy biało-czerwo- 
ne” w zbiorze pt. „Godło, barwy i hymn 
Rzeczypospolitej”. WP, W-wa 1963. 


Ustawa tak opisuje pierwszy 
z symboli: „Godłem Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej jest 
wizerunek orła białego z głową 
zwróconą w prawo, z rozwinię- 
tymi skrzydłami, z dziobem 
i szponami koloru złotego, umie- 
szczony w czerwonym polu pio- 
nowej, prostokątnej tarczy o do- 
Inej krawędzi wydłużonej po- 
środku.” Uzupełnieniem jest za- 
łączony do tekstu wzór tego go- 
dła, który tu, pomniejszony, re- 
produkujemy. Nie jest to wierna 
kopia wizerunku orła opracowa- 
nego przez prof. Zygmunta Ka- 
mińskiego i przyjętego w 1927. 
Orzeł z godła PRL nie posiada 
korony, a ponadto ma nieco 
zmienione proporcje, przez co 
sprawia wrażenie bardziej wy- 
smukłego. Orzeł z 1927 roku wy- 
gląda tak, jakby został wykonany 
dłutem rzeźbiarza, orzeł z godła 
PRL nosi ślady pociągnięć pędz- 
la. Godło z 1927 roku miało bar- 
dziej wyraźnie zaokrąglone do- 
Ine rogi tarczy, która ponadto ob- 
ramowana była złotą obwódką. 
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SYMBOLE 


Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej 





1. Godło Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 2. Godło Rzeczypospolitej Polskiej, wprowadzone w 1927 r., 
wzorowane na renesansowej postaci orła Stefana Batorego, opracowane przez Zygmunta Kamińskiego. 

3. Flaga państwowa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 4. Flaga państwowa z godłem iska Rzeczypo- 
spolitej Ludowej 
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BARWY PRL 


„Barwami Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej są kolory biały 
i czerwony, ułożone w dwóch 
poziomych, równoległych pa- 
sach tej samej szerokości, z któ- 
rych górny jest koloru białego, 
a dolny koloru czerwonego”. 

„Przy umieszczaniu barw Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w układzie pionowym, kolor bia- 
ły umieszcza się po lewej stronie 
płaszczyzny oglądanej 
z przodu”. 

„Barwy Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej mogą być umiesz- 
czane na budynkach i obiektach, 
a także w innych miejscach dla 
podkreślenia podniosłego cha- 
rakteru uroczystości oraz świąt 
irocznic państwowych”. 

Cytowane wyżej postanowie- 
nia Ustawy są jasne i jednoznacz- 
ne. Ponadto Ustawa zawiera za- 
łącznik (nr 2), w którym przedsta- 
wiona jest wstęga w pozycji po- 
ziomej, zagięta do pionowej oraz 
bardzo ścisłe określenie tonu 

barwy białej i czerwonej w obo- 
wiązującej skali międzynaro- 
dowej. Dzięki temu zostały roz- 
wiane wszelkie wątpliwości co 
do odcienia czerwieni w godle 
i barwach państwowych. 


FLAGI PAŃSTW 


Jak to już było przedstawione 
w jednym z poprzednich rozdzia- 
łów, posiadamy dwie flagi pańs- 
twowe PRL. Jedną składającą się 
tylko z barw PRL, drugą taką sa- 
mą, ale z godłem PRL pośrodku 
białego. pasa. Za flagę państwo- 
wą PRL można uznać tylko pros- 
tokątny płat tkaniny, której górna 
pozioma połowa jest biała, a do- 
Ina jest czerwona, zaś proporcja 
długości do szerokości jak 8:5. Za 
flagę państwową PRL z godłem 
lub banderę PRL uważa się opi- 
saną wyżej flagę z tym, że po- 
środku jej górnego pasa znajduje 
się godło państwowe PRL. p 

Symbolem PRL jest ponadto 
Hymn państwowy — „Mazurek 
Dąbrowskiego”. Szerzej zajmie- 
my się nim w innym numerze 
„Biblioteczki Zastępowego”. Te- 
raz wspomnimy o nim tylko tam, 
gdzie opisywany będzie sposób 
zachowania się w czasie jego wy- 
konywania. 

„GODŁO, BARWY i HYMN 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ  OTACZANE SĄ 


10 czcią ! PODLEGAJĄ SZCZE- 


GÓLNEJ OCHRONIE” — (Art. 104 
Konstytucji PRL). Postanowienie 
to, rozwinięte w ustawie o sym- 
bolach PRL, innych przepisach, 
a także przyjęte zwyczaje, wyma- 
gają stosownego traktowania 
tych symboli oraz określonego 
zachowania się w pewnych oko- 
licznościach. Nie sposób wszyst- 
kiego wymienić, ale spróbujmy 
zapoznać się ztym, co najważnie- 
jsze. 


© Godło państwowe 
PRL umieszczać wolno 
tylko w miejscach okre- 
ślonych w przepisach. 

Takimi miejscami są pomiesz- 
czenia urzędowe i sale posie- 
dzeń, sale wykładowe i lekcyjne 
należące do organów państwo- 
wych, jednostek Sił Zbrojnych, 
szkół i placówek oświatowo-wy- 
chowawczych, przedstawi- 
cielstw dyplomatycznych i in- 
nych przedstawicielstw zagrani- 
cą oraz w innych miejscach, ale 
tylko tych, które są wymieniane 
w szczegółowych przepisach. 


© Godło państwowe 
PRŁ musi być sytuowane 
tak, aby miejsce, które 
zajmuje podkreślało 
szczególną cześć i sza- 
cunek. 


Wynika z tego, że godło PRL 
może być wieszane na ścianach 
frontowych i miejscach odpo- 
wiednio eksponowanych, a nie 
na ścianach bocznych, w kącie 
itp. Ze względu na szacunek dla 
godła, w jego sąsiedztwie nie 
mogą się znajdować rzeczy, któ- 
re wpływałyby na obniżenie po- 
wagi miejsca, np. na tej samej 
ścianie nie umieszcza się obra- 
zów, gazetek, nie stawia wiesza- 
ków na ubrania itp. Przyjęło się, 
że tablica szkolna może bezpo- 
średnio sąsiadować z godłem 
państwowym. Jeżeli na tej samej 
ścianie trzeba powiesić np. ha- 
sło, to nie powinno ono być na 


-_ tyle wielkie i jaskrawe, by przytła- 


czało godło. Nie powinno się go 
wieszać nad godłem, jak zresztą 
niczego innego. 

Poniżej godła mogą być umie- 
szczane portrety i znaki, jeżeli ta- 
kie zostaną dopuszczone zarzą- 
dzeniami władz. Nie wolno two- 
rzyć sytuacji, aby osoby zgroma- 
dzone w pomieszczeniu były 
zmuszane siedzieć lub stać tyłem 
do godła. W pomieszczeniu z go- 
dłem mężczyźni mają obowiązek 
zdjąć nakrycia głowy. 


© Na umieszczanie go- 
dła państwowego PRL na 
przedmiotach trzeba uzy- 
skać zgodę odpowiednich 
władz. 


Godło na sztandarach, na pie- 
częciach urzędowych, mone- 
tach, jest umieszczane zgodnie 
z obowiązującymi przepisami. 
Przepisy określają też inne przed- 
mioty, na których może być 
umieszczane godło PRL, w przy- 
padku jeśli są one przeznaczone 


do sprzedaży wymagana jest. 


zgoda miejscowego Urzędu Wo- 
jewódzkiego (Miasta). W żadnym 
wypadku nie może figurować go- 
dło lub orzeł w przedmiocie, któ- 
rego przeznaczenie mogłoby 
uwłaczać powadze tych symboli. 

© Herb, w którym występuje 
biały orzeł na czerwonym polu, 
ale różniący się wyraźnie od wzo- 
ru ustalonego obowiązującą 
Ustawą nie jest godłem pańs- 
twowym Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej i nie może takiego 


godła zastępować w miejscach 
określonych w przepisach. Mimo 
to, do takiego herbu, lub znaku 
samego orła, należy odnosić się 
z szacunkiem. 


© Flaga państwowa PRL zgo- 
dłem PRL pośrodku białego pasa 
może być, podobnie jak godło 
PRL, używana tylko w ściśle okre- 
ślonych przepisami miejscach 
i okolicznościach. Nie można fla- 
gą z godłem dekorować np. bu- 
dynków, wywieszać na masztach 
szkół, obozów i kolonii. Jest to 
taki rodzaj flagi, która nie może 
być używana powszechnie. Kto 
chce się nią posłużyć, musi być 
pewien, że przepisy mu na to 
pozwalają. 

UWAGA: „Kto nieprawnie 
używa godła PRL, flagi państwo- 
wej z godłem PRL, bandery pol- 
skiej lub wizerunku orła określa- 
nego w Ustawie, podlega karze 
aresztu do roku i karze grzywny 
do 10 000 zł albo jednej z tych 
kar” — głosi artykuł 13 Dekretu 
z dn. 7 XII 1955 r. o godle i bar- 
wach PRL oraz pieczęciach pańs- 
twowych. 


© Flaga państwowa PRL (bez 
godła) jest wywieszana na bu- 
dynkach lub przed budynkami 
naczelnych władz PRL: Sejmu (w 
czasie sesji), Rady Państwa i jej 
Przewodniczącego, Rady Minis- 
trów i jej Prezesa, rad narodo- 
wych (w czasie sesji) oraz innych 
organów i jednostek organiza- 
cyjnych państwowych, organiza- 
cji politycznych i społecznych — 
z okazji uroczystości oraz świąt 
i rocznic. Flagą taką posługują się 
też statki żeglugi śródlądowej. 

Pamiętajmy cały czas, że nie 
każdy płat tkaniny o barwach na- 
rodowych jest flagą, a tylko ten 
który ma odpowiednie proporcje 
i jest umieszczony na maszcie. 
Flaga, z godłem i bez godła, zo- 
bowiązuje do odpowiedniego za- 
chowania się. Takim momentem 
jest podniesienie lub opuszcze- 
nie flagi. Wówczas obowiązuje 
zdjęcie nakrycia głowy (mężczyź- 
ni nie będący w mundurach) 
i przyjęcie postawy wyrażającej 
szacunek. Nie można chodzić, 
rozmawiać, śmiać się, itp. Od- 
działy wojskowe, drużyny harce- 
rskie itp. w takim przypadku od- 
dają regulaminowe honory. Oso- 
by pojedyncze w mundurach sa- 
lutują. Takie samo zachowanie 
obowiązuje, gdy podniesieniu 
flagi towarzyszy wykonywanie 
hymnu państwowego. Również 
cudzoziemcy przebywający 
w Polsce winni zachować się 
w takich okolicznościach podob- 
nie jak obywatele PRL. Ale też 
wciąganie flagi czy odtwarzanie 
hymnu obcego państwa na uro- 
czystościach oficjalnych w Pol- 
sce zobowiązuje nas do okazania 
szacunku jego symbolom. 

Rada państwa może zarządzić, 
aby flagi państwowe PRL zostały 
opuszczone do połowy masztu 
na źnak żałoby narodowej. W in- 
nych przypadkach na znakżałoby 
przypina się do sztandarów, pro- 
porców i innych wstęgi czarnego 
koloru. 


JAK MOŻNA, 
A JAK NIE 


czyli o tym, co ważniejsze 


i jak się posługiwać godłem, 


Rok temu, w czerwco- 

wym numerze „Bi- 
blioteczki Zastępowego”  za- 
mieściliśmy artykulik pt. „Dwa 
łyki heraldyki”. Zawiera on parę 
wiadomości o sztuce czytania 
herbów. Ponieważ nie ma pew- 
ności, czy wszyscy ten artykuł 
znają, musimy tutaj wszystko po- 
wtórzyć i znacznie rozszerzyć. Bo 
nie wystarczy znać godło i barwy 
swojego kraju, trzeba je rozu- 
mieć, a także wiedzieć, kiedy i jak 
nimi się posługiwać. 


Zacznijmy od heraldyki. Jestto 
dzisiaj nauka pomocnicza histo- 
rii. Powstała w XIII wieku, kiedy 
to w Europie rozpowszechniły 
się herby i trzeba je było rejestro- 
wać, opisywać i rysować, a także 
pilnować, czy używane są zgod- 
nie z przyjmowanymi właśnie za- 
sadami. W Polsce dodatkowo he- 
raldyka zajmowała się zawoła- 
niami używanymi w boju przez 
rycerzy spod tego samego zna- 
ku. Zasady tworzenia herbów 
oraz ich ozdabiania, a także zna- 
jomość przepisów prawnych 


z tym związanych składają się na 
sztukę heraldyczną. Mogą bo- 
wiem istnieć herby zgodne ze 
Sztuką heraldyczną, częściowo 
niezgodne oraz herby nieheral- 
dyczne. Herby niezgodne ze sztu- 

























bielą i czerwienią 


ką heraldyczną mogą być nawet 
godłami państw i w niczym to 
nie zmniejsza ich ważności. Na- 
tomiast godła o długim rodowo- 
dzie i pozostające w zgodzie ze 
sztuką heraldyczną nabierają do- 
datkowego znaczenia i mogą być 
powodem do dumy dla tych, któ- 
rzy się nim posługują. 


Z wielu zasad sztuki heraldycz- 
nej zajmiemy się tylko najbar- 
dziej podstawowymi. Herby wy- 
wodzą się od znaków umieszczo- 
nych na płachtach chorągwi uży- 
wanych m. in. w bitwach. Chorą- 
giew miała wskazywać miejsce, 
w którym znajduje się określony 
oddział, a ściślej osoba tym od- 
działem dowodząca. Później, kie- 


p 





dy przyłbice zasłoniły twarze i nie 
sposób było odróżnić swojego 
od obcego, znaki umieszczano 
na tarczach o barwie : tej samej: co 


chorągiew. Znak na cho 









częściej drewniane obciągnięte 
twardą skórą, malowano na ko- 
lor czerwony, niebieski, zielony 
lub czarny tworzący tło (pole), na 
którym przybijano znak wycięty 
z blachy. Albo też całą tarczę obi- 
jano blachą, na której malowano 
znak farbą. Stąd wywodzi się jed- 
na z podstawowych zasad sztuki 
heraldycznej, mówiąca, że nie 
wolno nakładać metalu na metal 
ani barwy na barwę. Metale były 
tylko dwa: złoto i srebro, które 
zastępowano kolorem żółtym 
i białym. A więc z punktu widze- 
nia sztuki heraldycznej niewłaś- 
ciwe jest tworzenie herbu, w któ- 
rym tarcza jest np. niebieska 
a znak czerwony, ani herbu, 
w którym pole jest białe (srebr- 
ne) a znak żółty (złoty) lub na 
odwrót. 


Sztuka heraldyczna wymaga- 
ła, aby poza wymienionymi kolo- 
rami (tynkturami) nie używać 
barw niepełnych jak szary, różo- 
wy, fioletowy, brązowy oraz 
barw mało intensywnych. Np. 
niebieski musiał mieć odcień 
zbliżony do granatowego, zieleń 
również musiała być bardzo 
ciemna. Jasne kolory nie mogły- 
by odpowiednio kontrastować 
w zestawieniu z metalami: zło- 
tem (żółcią) i srebrem (bielą). 
Trzeba nadmienić, że od samego 
początku istnienia herbów opisa- 
ne wyżej zasady były nierzadko 
naruszane. 


Wróćmy do budowy herbów. 
Najczęściej naruszaną * zasadą 
była zasada wyrazistości (przej- 
rzystości) herbu. Działo się to 
głównie w wyniku łączenia her- 
bów dwóch, trzech lub więcej 
w jeden. Tarcze były dzielone na 
wiele pól, na które nanoszono 
liczne znaki. Zacierało to czytel- 
ność herbu. - 


Oprócz podstawowych części 
składowych herbu, jakim jesttar- 
cza i umieszczony na niej znak, 
dochodziły jeszcze inne symbole 
i ozdoby. Nad tarczą pojawiły się 
hełmy, korony, oraz klejnoty (po- 
wtórzony znakztarczy) i pióropu- 
sze. Tarcze spoczywały na 
ozdobnych kartuszach (podob- 
nych do kart różnie powycina- 
nych i powyginanych) lub palu- 
damentach (odpowiednio upię- 
tych „płaszczach cesarskich '). 
Herb mógł być podtrzymywany 
przez postacie ludzkie lub zwie- 
rzęta (tzw. trzymacze) oraz posia- 
dać u dołu dewizę, czyli wstęgę 
z napisem. Do tego mogły być 
użyte  labry, czyli ozdoby 
w kształcie stylizowanych liści, 
łańcuchy orderów, w innych 
przypadkach insygnia kościelne 
(kapelusze kardynalskie, pasto- 
rały i inne). Wszystkie dodatki (z 
wyjątkiem ozdób) coś oznaczały. 
Ale to może interesować tylko 
niektórych czytelników. Postaraj- 
my się natomiast ocenić nasz 
_hetb państwowy. z punktu widze- 
Tae zasad. ZI E 

cznej : 
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Najpełniej odpowiadał tym za- 
sadom herb z czasów ostatnich 
Piastów. Orzeł w rysunku najwię- 
cej odbiegał od naturalnego wy- 
glądu ptaka po to, aby jako znak 
był z daleka łatwo rozpoznawal- 
ny. Poszczególne elementy po- 
staci: głowa z tułowiem, ogon, 
skrzydła i nogi nie przylegają do 
siebie ani się nie nakładają. Na- 
wet pióra skrzydeł i ogona są od 
siebie oddzielone przestrzenią. 


Późniejsze wzory orła coraz 
częściej zatracają przejrzystość 
na rzecz artystycznego wyrazu, 
lub zbliżenia do rzeczywistego 
obrazu ptaka. Ale wszystko to 
mieści się jeszcze w granicach 
dopuszczalnych przez sztukę he- 
raldyczną. 


Jednym z poprawnych z tego 
punktu widzenia był orzeł w go- 
dle z czasów króla Stefana Bato- 
rego. Do tego wzoru nawiązał 
prof. Zygmunt Kamiński, two- 
rząc nowy wizerunek białego 
orła, który od 1927 roku do dziś 
obowiązuje z pewnymi zmia- 
nami. 


Tarcza naszego godła pańs- 
twowego jest prostokątna z zao- 
krąglonymi lekko dolnymi roga- 
mi, o „dolnej krawędzi wydłużo- 
nej pośrodku” i też jest popraw- 
na, heraldycznie rzecz traktując, 


Polskie godło państwowe nie 
przyjęło z przeszłości licznych 
dodatków, w które obfitowało 
np. w XVII wieku, a które zacho- 
wały się np. w godle Wielkiej 
Brytanii. Ale też nie cofnęło się 
do czasów piastowskich, kiedy 
orzeł posiadał najczystszą hera|- 
dyczną postać. Z obcych godeł, 
zawierających znak orła, do naj- 
starszych wzorów nawiązują go- 
dła Austrii i RFN, ale np. orzeł 
w godle Stanów Zjednoczonych 
A.P. nie ma już wartości heraldy- 
cznej. 


Jak wiemy, zgodnie z konsty- 
tucją, godłem Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej jest biały orzeł 
na czerwonym polu, a barwami 
PRL — kolor biały i czerwony. 
Wiemy również, że z godła zosta- 
ły wyprowadzone barwy. 
W związku z tym, godłu PRL przy- 
sługuje pierwszeństwo i bardziej 
honorowe traktowanie niż bar- 
wom. Oto przykłady: 


© Chcemy na ścianie umieś- 
cić godło PRL i barwy PRL. Mamy 
wówczas do wyboru: 

. 

a) zawiesić pionowo lub po- 
ziomo barwy, a na nich pośrodku 
umieścić godło. 

b) zawiesić godło, a poniżej 
lub po lewej jego stronie umieś- 
cić barwy, pamiętając, że dla go- 
dła prawa strona to ta, w którą 
orzeł ma zwróconą głowę. 

c) zrezygnować z barw i po- 
zostawić samo godło, które i tak 
reprezentuje w sobie to, co re- 
prezentują barwy. 

d) zrezygnować z barw białej 
z czerwoną i zastąpić dwukrotnie 
szerszą tkaniną barwy czerwo- 
nej, na której umieści się białego 
orła (bez tarczy, którą zastępuje 
już czerwona tkanina). To rozwią- 
zanie jest najbardziej prawidło- 
we z punktu widzenia i tradycji, 
i heraldyki. Natomiast błędem 
z tego właśnie punktu widzenia 
jest umieszczenie samego białe- 
go orła na barwach białej i czer- 
wonej. 


Jeżeli barwy narodowe utwo- 
rzą dwa równej szerokości pasy, 
u góry biały, a u dołu czerwony, 





i jeżeli są tkaniną, której szero- 
kość do długości wynosi 5:8, wó- 
wczas mamy do czynienia zflagą 
państwową PRL. Flaga może 
mieć drugą postać przez dodanie 
pośrodku białego pasa godła 
PRL. Te same barwy, ale o innych 
proporcjach nie są flagą. 


Gdyby kierować się zasadą 
wyrazistości, to flaga złożona tyl- 
ko zbieli i czerwieni byłaby ideal- 
na, Oba kolory należą do najbar- 
dziej widocznych z daleka, nie 
zlewają się z sobą, a ich zestawie- 
nie sprawia wrażenie harmonii 
i estetyki. Na marginesie tej spra- 
wy warto nadmienić, że wyraże- 
nie np. „Nasza flaga jest koloru 
biało-czerwonego” jest niewłaś- 
ciwe. Kolor biało-czerwony to ko- 
lor różowy. Najbardziej prawi- 
dłowe jest określenie, że nasza 
flaga składa się z barw białej 
i czerwonej. W ostateczności 
można przyjąć, że nasza flaga 
składa się z barw biało-czerwo- 
nych, ale nie jednej barwy biało- 
czerwonej. 


Prostota, wyrazistość i estety- 
ka naszej flagi mogła w okresie 
do 1919 r. sprawiać dla niektó- 
rych ludzi wrażenie ubóstwa 
w zestawieniu np. z flagą brytyj- 
ską czy amerykańską. Być może 
używanie przez Czechów podob- 
nej flagi wpłynęło na umieszcze- 
nie w banderze Rzeczypospolitej 
Polskiej godła państwowego na 
białym, górnym pasie, co znalaz- * 
ło wyraz w ustawie z dnia 1 sier- 
pnia 1919. Wówczas też ustano- 
wiono na wzór chorągwi królew- 
skich — chorągiew Naczelnika Pa- 
ństwa (później Prezydenta Rze- 
czypospolitej). Była to płachta 
czerwona ze srebrnym orłem po- 
środku oraz „wężykiem genera|- 
skim” wzdłuż wszystkich boków. 
Chorągiew ta nie została przejęta 
przez Polskę Ludową. W chwili 
obecnej, zgodnie z Ustawą zdnia 
311 1980 r. obowiązują dwie flagi 
PRL — jedna bez godła, druga 
z godłem PRL. Która z nich jest 
nadrzędną, ustawa nie wspomi- 
na. Nie powinno być z tego po- 
wodu problemów, ponieważ każ- 
da z nich jest stosowana w od- 
miennych okolicznościach. Gdy- 
by jednak ktoś bardzo się upierał, 
może dojść do wniosku, że „waż- 
niejsza” jest flaga złożona z barw 
białej i czerwonej bez godła. 
Przemawiałoby za tym wymie- 
nienie takiej właśnie flagi w usta- 
wie na pierwszym miejscu (Art. 6 
ust. 1), jak też wskazanie, że taką 
właśnie flagę wywiesza się na 
budynkach (lub przed nimi) sie- 
dzib urzędowych jak Sejmu PRL 
(w czasie sesji), Rady Państwa 
i jej Przewodniczącego, rad naro- 
dowych (w czasie sesji). 


Flaga państwowa PRL z go- 
dłem używana jest raczej w okoli- 
cznościach zewnętrznych (jako 
bandera floty, flaga wywieszana 
na lotniskach, na budynkach 
przedstawicielstw dyplomatycz- 
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nych PRL i innych). Obu flagom 
przysługuje taka sama cześć i po- 
ważanie. Szacunek należy się 
również barwom narodowym 
nie tworzącym flagi np. tzw. 
„szturmówkom”, chociaż nie 
musi się im oddawać honorów 
przysługujących flagom i sztan- 
darom. 


Ustawa z 31 I 1980 r. rozstrzy- 
gnęła jednoznacznie spór, jak 
winny być względem siebie usta- 

| wione obie barwy w pionie: Po 
lewej biała po prawej czerwona. 
Jeżeli w takim układzie są umie- 
szczone barwy na maszcie (do 
celów dekoracyjnych), to do nie- 
go winien przylegać pas biały. 
Jak wiadomo, harcerze delego- 
wani przez ZHP zagranicę, jeżeli 
używają mundurów, są zobowią- 
zani mieć na lewym rękawie go- 
dło PRL, a na szyi chustę o bar- 
wach białej i czerwonej. Chusta 
winna być tak założona, aby trój- 


kąt opadający spod kołnierza na 
plecy miał barwę białą zwróconą 
do lewego ramienia, a czerwoną 
do prawego, 


2 Pozostaje jeszcze problem, jak 
się mają do siebie barwa biała do 
czerwonej. Pamiętamy, że barwy 
wzięły swój początek od godła, 
aw godle znak (Orzeł) jest waż- 
niejszy od pola (tarczy). Z tego 
wynika, że tworząc inne formy 
jak prostokąt podzielony na biały 
i czerwony, trzeba przyznać bieli 
miejsce bardziej honorowe. Na 
przykład jeżeli to będzie sza- 
chownica powstała przez podzie- 
lenie jednego kwadratu na cztery 
kwadraty prawy górny kwadrat 
winien być biały, a jeżeli kwadrat 
przetniemy przekątnymi, to bia- 
łym winien być trójkąt górny i do- 
Iny, a boczne czerwonymi. Jeżeli 
zaś kwadrat przetniemy jedną 
przekątną od lewego górnego do 
prawego dolnego rogu, to trójkąt 
z górnym prawym rogiem wi- 
nien być biały. Jeżeli chcemy 


ułożyć barwy koncentrycznie — to 
biały będzie w środku. Warto pa- 
miętać cały czas, że strona prawa 
to ta, w którą ma zwróconą gło- 
wą orzeł w godle. 


Jeżeli na terenie Polski (za taki 
uważane są też siedziby naszych 
placówek dyplomatycznych oraz 
statki polskie) wywieszane są 
barwy państwowe PRL wraz z in- 
nymi barwami oraz barwami in- 
nych państw, to barwom PRL 
przysługuje zawsze miejsce ho- 
norowe. Na przykład wywiesza- 
na jest flaga PRL oraz czerwona 
(robotnicza) i niebieska (pokojo- 
wa). Wówczas flaga PRL będzie 
w środku, z jej prawej strony 
czerwona, a z lewej niebieska. 


Jeżeli wystąpią tylko dwie flagi, 
to honorową będzie strona 
prawa. 


Godło PRL na naszym terenie 
zawsze zajmować musi miejsce 
najbardziej honorowe. Podsta- 


wową 'Sprawą jest, aby godło 
spoczywało na ścianie najbar- 
dziej eksponowanej, na jej środ- 
ku. 

Jeżeli gdzieś przebywać mają 
ludzie, to muszą być ustawieni 
twarzami w kierunku godła, nie 
bokiem, a tym bardziej tyłem. To 
samo dotyczy udekorowanych 


godłem i barwami PRL budyn- * 


ków od zewnątrz, a także placów, 
miejsc zgromadzenia itp. Nad 
godłem nie mogą znajdować się 
żadne inne symbole. Zestawie- 
nie godła PRL z godłami innych 
państw, podobnie jak flag, musi 
stosować się do zasady rezerwo- 
wania dla naszego godła miejsca 
najbardziej honorowego, a więc 
albo położonego wyżej, albo po 
prawej stronie innego godła, al- 
bo w środku między innymi go- 
dłami. Oprócz miejsca honoro- 
wego może być przy zestawieniu 
trzech godeł miejsce drugie 
i trzecie co do ważności. Wszyst- 
kie te problemy przedstawiliśmy 
na rysunkach. 





ielik, nazywany też birkutem, 

jest największym w naszym 
kraju ptakiem drapieżnym. Ma 
długość dochodzącą do jednego 
metra, a rozpiętość skrzydeł do 
dwóch i pół metra. Samica waży 
ok. pięciu i pół, samiec mniej, ok. 
czterech kilogramów. 


Bielik należy do rzędu drapież- 
ców i rodziny orłowatych. Do tej 
samej rodziny należy u nas: orzeł 
przedni, orlik krzykliwy i grubo- 
dzioby, myszołów zwyczajny 
i włochaty, krogulec, kania rdza- 
wa i czarna, trzmielojad, błotnia- 
ki, krótkoszpon oraz jastrząb go- 
łębiarz. Czasem zalatują do nas, 
ale bardzo rzadko, orzeł cesarski, 
orzeł włochaty, a także myszołów 
kurhannik. Bielik i jego krewnia- 
cy są różnej wielkości, ale ich 
wspólnymi cechąmi są: silny 
dziób, którego górna szczęka jest 
zagięta w dół i ostro zakończona, 
skrzydła szerokie zakończone 
zwykle palczasto. Mogą latać 
długo, a jak trzeba bardzo szyb- 
ko. Nogi mają bardzo mocne, 
z czterema palcami (jeden skiero- 
wany do tyłu, trzy do przodu) 
zakończonymi ostrymi, haczyko- 
watymi szponami. Nie potrafią 
dobrze chodzić. Są gniazdowni- 
kami, a więc budują gniazda, 
w których wysiadują zniesione 
jaja, a następnie długo opiekują 
się pisklętami. Podstawą poży- 
wienia są kręgowce, głównie 
ptaki i ssaki. 


Bielik wcale nie jest biały. 
W upierzeniu dominuje kolor 
szarobrunatny, na którym znaj- 
dują się białe plamki. Głowa 
i szyja są jasne, a tylko ogon 
bielika jest całkowicie biały. Mło- 


dsze bieliki zadawalają się bia- 
łym obrzeżeniem ogona. Bielik 
jest ptakiem nizinnym, przeby- 
wającym na terenach o dużej 
ilości wód: jezior, rzek, a także 
w bliskości morza. Najczęściej 





jest spotykany na Mazurach i Po- 
morzu, ale też w Wielkopolsce 
i na Dolnym Śląsku. Szczególnie 
ulubionym jego terenem są oko- 
lice Zalewu Szczecińskiego, 
w tym wyspa Wolin. Gniazda za- 
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ORZEŁ BIELIK 


kłada wśród rozległych lasów, 
w koronach starych drzew. 
Gniazdo bielika jest konstrukcją 
mocną i dużą. Co roku jest rozbu- 
dowywane i umacniane. W gnie- 
ździe samica składa wiosną dwa, 
czasem trzy jaja. Przez 35 dni, na 
zmianę wysiadują je rodzice 
przyszłych piskląt. Rodzice długo 
karmią i opiekują się potoms- 
twem, bo dopiero po dwóch i pół 
miesiącach młode zaczynają la- 
tać i uczestniczyć w polowa- 
niach. 

Życie bielika ściśle jest związa- 
ne z wodami. Głównym jego po- 
żywieniem są także ptaki, takie 
jak: dzikie gęsi i kaczki, perkozy, 
kormorany, czaple, mewy, łyski 
i inne. Wybiera też z ich gniazd 
jaja i pisklęta. Przepada za ryba- 
mi. Łowi je spadając z góry na 
upatrzoną ofiarę znajdującą się 
tuż pod powierzchnią wody. Je- 
żeli ryba jest tak duża, że nie jest 
w stanie unieść jej w powietrze, 
holuje ją do brzegu wiosłując 
skrzydłami. Zdarza się, że ryba 
jest wielka i bardzo silna. Wów- 
czas szybko nurkuje wciągając 
w głębinę bielika, który nie może 
wyjąć szponów wbitych w jej 
grzbiet. Kończy się to tragicznie 
dla ptaka i ryby. Za rybami bielik 
może lecieć bardzo daleko nad 
morzem. Jeżeli jest zmęczony, 
opuszcza się na fale, rozkłada na 
powierzchni wody skrzydła i dry- 
fuje wypoczywając. Bielik poluje 
nie tylko.na ptactwo wodne i ry- 
by. Ofiarami jego padają również 
ssaki: zające i lisy, a nawet sarny. 
Stosuje zwykle metodę płosze- 
nia i gonienia ofiar, aż te utracą 
siły i staną się łatwym łupem. 
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W DRUŻYNIE 
ZUCHOWEJ 





W: z tego, co zostało 


zamieszczone na po- 
przednich stronach, może 
przydać się do pracy z zucha- 
mi. A praca z zuchami, jak 
wiemy, opiera się głównie na 
sprawnościach zespoło- 
wych. Najwięcej okazji mogą 
dać sprawności z grupy „Mo- 
ja ojczyzna — mój dom”. Na 
przykład legendę o Lechu 
można wykorzystać w zaba- 
wie w Słowian i realizacji 
sprawności Wielkopolanina, 
wczesne dzieje 
w sprawnościach Ślązaka, 
Małopolanina, Warsa i Sawy. 
Dziejami znaku białego orła 
można zainteresować zuchy 
przy zdobywaniu przez nich 
wielu innych sprawności jak: 
Kościuszkowca, Pancernych, 
Wopisty. Ale w drużynie zu- 
chowej odbywają się też 
zbiórki nie koniecznie powią- 
zane w cykle, nie zawsze do- 
tyczące sprawności. Często 
są to zbiórki uroczyste z okazji 
określonych świąt i rocznic 
obchodzonych przez ogół 
społeczeństwa. 


Taką okazją w roku 1984 
jest czterdziesta rocznica 
PRL. Szczyt obchodów przy- 
padnie na dzień 22 lipca, 
a tym samym na wakacje iak- 


cję letnią. Na koloniach odbę- - 


dą się uroczyste zbiórki. Róż- 
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w zależności od potrzeb oraz 
pomysłowości instruktorów. 
Zwykle uroczyste zbiórki są 
okazją do pokazania sięteż na 
zewnątrz — mieszkańcom, in- 
nym koloniom a także obo- 
zom harcerskim. W różny 
sposób można. spojrzeć na 
minione lat 40. My proponu- 
jemy jedno z wielu możli- 
wych. Będzie to spojrzenie na 
Polskę Ludową jako na Pol- 
skę, która po setkach lat wró- 
ciła na ziemie z czasów pias- 
towskich. Kiedy tworzyły się 
pierwsze wzory naszego go- 
dła, Polska zajmowała prawie 
te same ziemie co dziś, ale 


ssa" 


była rozbita na dzielnice. Dziś 
jesteśmy nie tylko na prasta- 
rych naszych ziemiach, ale 
tworzymy jedno zwarte pańs- 
two, którego symbolem, jak 
przed wiekami, jest ten sam 
biały orzeł w czerwieni. 


Proponujemy, aby na ko- 
lonii czas. poprzedzający 
święto 22 Lipca podzielić na 
małe cykle zabawy „w histo- 
rię”. Najpierw w chłopów 
i rycerzy pod wodzą Włady- 
sława Łokietka. Jak wiemy, 
walczący o zjednoczenie Pol- 
ski i wyzwolenie jej spod cze- 
skiego panowania, przyszły 


król często musiał ukrywać 
się w lasach i jaskiniach koło 
Krakowa. Znacie legendę 
o Ojcowie? Może ona posłu- 
żyć jako temat gawędy, a na- 
stępnie wielkiej gry w tere- 
nie. 


Drugi obrazek z walk 
o zjednoczenie — może wojny 
króla Władysława Jagiełły 
z Krzyżakami? W tym wypad- 
ku możemy się posłużyć 
„Krzyżakami” Henryka Sien- 
kiewicza Niektóre filmy mo- 
gą podpowiedzieć treść za- 
baw w „powstańców ślą- 
skich”. 


Wreszcie ostatni mały cykl 
to „Wyzwolenie”, zakończo- 
ny wielką paradą zuchów 
w strojach historycznych ze 
sztandarami z różnych okre- 
sów dziejów, aż do sztandaru 
z czasów nam współczes- 
nych. Na zakończenie parady 
— kominek z inscenizacjam 
zuchowego teatrzyku i patrio 
tycznymi wierszami i pieśnia- 
mi. Jest to tylko jeden zwielu 
możliwych sposobów wyko- 
rzystania tego, co zawiera na- 
sza broszurka. Bo budynek 
kolonii będzie dekorowany 
odświętnie i już nam się coś 
z niej przyda, bo może bę- 
dziemy robić z zuchami ga- 
zetkę ścienną, a na pewno 
wpisy w kronice. Podobnych 
okazji będzie zapewne wiele, 
nietylko na kolonii, alei w no- 
wym roku szkolnym, kiedy to 
ogromna większość miejsco- 
wości obchodzić będzie 
w różnych terminach 40 rocz- 
nicę powrotu do Macierzy po 
setkach lat niewoli. 
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Jak 


prz 


ygotować 





i przeprowadzić 





ona zabawą, szcze- 
gólnie w słotne jesienne 
wieczory, jest przeprowadze- 
nie na zbiórce konkursu wie- 
dzy „o czymś”. W naszym 
przypadku byłby to konkurs 
na temat „Kto zna najlepiej 
historię polskiego godła 

i barw”? Konkurs można 

przeprowadzić różnie, ale 

quiz (czytaj kwiz) wydaje się 
być najbardziej interesujący. 

Może dlatego, że ma coś 

z „toto-lotka”. 

Quiz — to taki sposób 
sprawdzania wiadomości, 
w którym poddający się pró- 
bie otrzymuje pytanie wraz 
z gotowymi odpowiedziami 
do wyboru. 

Posłużmy się przykładem: 
Pytanie: Jaki kolor miała 

chorągiew z białym orłem, 

o której wspomina w XIII 

wieku czeski kronikarz? 

Odpowiedź: 

1. Żółty 

2. Czerwony 

3. Czarny 

Kto starannie przeczytał 
historię godła i barw powi- 
nien odpowiedzieć: czarny. 
Kto nie przeczytał jej lub prze- 
czytał nieuważnie, będzie się 
zastanawiał i spróbuje „strze- 
lać”, czyli dać odpowiedź, 
która wyda mu się najbar- 
dziej prawdopodobna np. 
czerwony. 

Inna odmiana pytania i od- 
powiedzi: 

Pytanie: Orzeł Piastów Ślą- 
skich miał charakterysty- 
czne znaki na piersiach 
i skrzydłach. Który z wy- 
mienionych takim zna- 
kiem nie był? 

Odpowiedź: 

1. Gwiazda 

2. Półksiężyc 

3. Krzyż 

Od poprzedniego pytania, 
to różni się tym, że poleca 
wybranie czegoś nieprawdzi- 
wego spośród prawdziwych. 
W tym wypadku trafna odpo- 
wiedź brzmi: gwiazda. 

Cała sztuka polega na tym, 
aby zastępowy, lub wyzna- 
czony do tego członek zastę- 
pu, zechciał poświęcić trochę 
czasu i część naszej broszury 
„przerobił” na pytania i od- 
powiedzi. Odpowiedzi mogą 
zawierać zasadzki (jak wyżej 
wspomniana „czarna chorą- 
giew”), ale nigdy nie wolno 


QUIZ 


przygotowywać zestawu od- 
powiedzi wyłącznie fałszy- 
wych. Nie może też być tak, 
aby szukać prawdziwej w ze- 
stawie zawierającym same 
prawdziwe odpowiedzi, na 
przykład: 

Pytanie: Orzeł królewski był 
zaopatrywany w regalia. 
W które z wymienionych? 

Odpowiedź: 

1. Korona 

2. Berło 

3. Jabłko 

4. Miecz 

Odpowiedź trzeba wybrać, 
bo takie są reguły gry, atym- 
czasem każda z odpowiedzi 
jest prawdziwa. Nie ma więc 
zagadki do rozwiązania. 

Sposób przeprowadzania 
quizu jest łatwy, bo dobrze 
przygotowane pytania i od- 
powiedzi pozwalają na jed- 
noznaczne i sprawne ocenia- 
nie odpowiedzi. Każda odpo- 
wiedź jest albo prawdziwa, 
albo błędna. Albo zero albo 
punkt. Najlepiej, aby pytania 
wraz z zestawem odpowiedzi 
do wyboru były napisane na 
kartkach, a następnie loso- 
wane przez biorących udział 


w konkursie. Odpowiadający 
czyta co wylosował, ma 2-3 
sekundy na namyślenie się 
i odpowiada. Prowadzący 
konkurs albo oświadcza, że 
odpowiedź jest trafna, albo 
że jest niewłaściwa, ale wów- 
czas musi wszystkim obec- 
nym powiedzieć, która była 
prawdziwa. 

W konkursie powinien 
brać udział cały zastęp. Na 
każdego członka potrzebne 
byłyby co najmniej trzy pyta- 
nia. Przezorność nakazuje, 
aby mieć też pytania „na 
zapas”. 

Na koniec jeszcze kilka py- 
tań z dziedziny heraldyki. 
Sprawdź sam na sobie, czy 
dokładnie i uważnie przeczy- 
tałeś (łaś) poprzednie roz- 
działy: 

i. Pytanie: Która para barw 
nie spełnia warunku zgod- 
ności ze sztuką heraldy- 
czną? 

Odpowiedź: 

1. Żółty na czerwonym 

2. Niebieski na białym 

3. Biały na żółtym 
ll. Pytanie: Która z wymie- 

nionych barw nie jest po- 
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prawna z punktu widzenia 
heraldyki? 
Odpowiedź: 
1. Zielona 
2. Brązowa 
3. Czarna 
Ill. Pytanie: Co to są labry? 
Odpowiedź: 
1. Ozdoby herbu w kształ- 
cie stylizowanych liści 
2. Fantazyjnie powycinane 
i powyginane tarcze 
herbowe 
3. Tło tarczy w postaci 
„płaszczy cesarskich” 
IV. Pytanie: W której z epok 
postać polskiego orła po- 
siadała kształt najbardziej 
odpowiadający sztuce he- 
raldycznej? 
Odpowiedź: 
1. Orzeł ostatnich Piastów 
(gotycki) 
2. Orzeł ostatnich Jagiello- 
nów (renesansowy) 


3. Orzeł Jana Ill Sobie- 
skiego (barokowy) 
Rozwiązania: |--3; Il-2; IIl--1; 

IV—1. 
Uzupełnieniem quizów 


może być zgadywanie, z ja- 
kich czasów pochodzi dane 
godło. Wystarczy zasłonić 
podpisy pod przedstawiony- 
mi na poprzednich stronach 
herbami lub chorągwiami 
i pokazać do zgadywania. Pu- 
nktacja jak poprzednio: 1 al- 
bo 0. 








Biało-Czerwona 


Muzyka: CZESŁAW MAJEWSKI 
Słowa: MAREK WAWRZKIEWICZ 
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Przyjaciolowi memu — 
pachnący chleb. 

A uśmiechniętym matkom — 
dłoń dziecięca mała. 
Oddychającej ziemi — 
rosnący śpiew. 
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KONSTANTY ILDEFONS 
GAŁCZYNSKI 





Jedna była — gdzie? Pod Tobrukiem. 
Druga była — gdzie? Pod Narvikiem. 
Trzecia była pod Monte Cassino. 


A każda jak zorza szalona, 
biało-czerwona, biało-czerwona, 
czerwona jak puchar wina, 

biała jak śnieżna lawina, 
biało-czerwona. 


Zebrały się nocą flagi. 

Flaga fladze dodaje odwagi: 

— No, no, nie bądź taka zmartwiona. 
Nie pomogą i moce piekła: 

jam ciebie, tyś mnie urzekła, 

nie zmogą cię bombą ni złotem 

i na zawsze zachowasz swą cnotę. 
I nigdy nie będziesz biała, 

i nigdy nie będziesz czerwona, 
zostaniesz biało-czerwona 

jak wielka zorza szalona, 
czerwona jak puchar wina, 

biała jak śnieżna lawina, 
najukochańsza, najmilsza, 


- biało-czerwona. 


Tak mówiły do siebie flagi 

i raz po raz strzelał karabin, 

zrobił dziurę w czerwieni i bieli. 
Lecz wołały flagi: — Nie płaczcie! 
Choćby jeden strzępek na maszcie, 
nikt się zmienić barw nie ośmieli. 
Zostaniemy biało-czerwone, 

flagi święte, flagi szalone. 

Spod Tobruku czy spod Murmańska, 
niech nas pędzi dola cygańska, 
zostaniemy biało-czerwone, 

nie spoczniemy biało-czerwone, 
czerwone jak puchar wina, 

białe jak śnieżna lawina, 
biało-czerwone. 


O.północy przy zielonych stolikach 
modliły się diabły do cyfr. 

Były szarfy i ordery, i muzyka 

i stukał tajny szyfr. 


- Diabły w sercu swoim głupim, bo niedobrym 


rozwiązywały biało-czerwony problem. 


Łkała flaga: — Czym powinna 
zginąć, bo jestem inna? 


Bo nie taka dyplomatyczna, 

bo tragiczna, bo nostalgiczna, 

ta od mgieł i od tkliwej rozpaczy, s 
i od serca, które nic nie znaczy, 

flaga jak ballada Szopenowska, 

co ją tkała sama Matka Boska. 


Ale wtedy przyszła dziewczyna 

i uniosła flagę wysoko, 

hej, wysoko, ku samym obłokom|I 
Jeszcze wyżej, gdzie się wszystko zapomina, 
Jeszcze wyżej, gdzie jest tylko sława 
i Warszawa, moja Warszawa, 
Warszawa jak piosnka natchniona, 
Warszawa biało-czerwona, 

biała jak śnieżna lawina, 

czerwona jak puchar wina, 
biało-czerwona, biało-czerwona, 
hej, biało-czerwona. 


Obóz Altengrabow, listopad 1944 


